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WIADOMOSCI KRAIOWE. 


KróteEsrwo PoLskIE. 
z Warszawy. 14 Września, 
GŁ OS. 

Jasnie Wielmoźoego 
RAYMUNDA REMRBIELINSKIEGO 
Marszałka Izby Poselskiey, na posiedzeniu Izb 
Połączonych dnia 13 W rześnia 1820 roku. 
Nayiaśniej szy Panie! 
Powołany wolą Waszey Królewskiey Mości 
do przewodniczenia Obradom Izby  Poselskiey, 
składając dziękczynienia za ten publiczny do- 
wód zaufania, śmiem Waszą Królewską Mość 
zarazem zapewnić; źe przy iednakiey =i pow- 
szechney dążności ku- samemu tylko dobru 
publicznemu Reprezentantów a kollegőw mo- 
ich, potrafi izba Poselska prawdziwem i szczć- 
rém poświęceniem się przeznaczeniu: swolemu 
z własną chlubą i zadowoloieniem Qycowskiego 
Waszey Krółewskiey Mości Serea, wywiązać 


się z włożonych przez wybor Współobywateli, | Mości obowiązki. 


Maw 


a dobrowoluie przez kaźdego Reprezentanta 


przyjętych na się obowiązków. 


„By w tym zawodzie nmiezbłądzić, należy 
umieć ocenić i przejąć się duchem zasady 
które Wasza Królewska Mość w Swym głosie 
obiawiłeś; a na których iedynie towarzyski 
porządek ugruntowanym bydź może. 

Przezortość i troskliwość w tey mierze Wa- 
szey Królewskiey Mości, obeymuie całe Spo- 
łeczeństwo; a Polacy pysznić się ziąd mogą, ` 
Że takiego Króla Berłu  podlegarą. Tak iest 

Nayiaśmieyszy Panie! podlegaią z Serca, bo 
wdzięczność Narodu naszego odpowiada wiel- 
kości Dobrodzieystw iakimiś go obdarzył, a 
pamięć lch do naypóźnieyszych przeydzie po- 
koleń. toii 

Pozwol więc Nayiaśnieyszy Panie, abym w 


twin zebraniu 'Narodowey Reprezentacyi, zwTró= 


sił głosem“ uiawnionćy prawdy wszystkich 


uwagę, cośmy Mu winni: i jiakie są nasze 


szczególnieysze względem Waszey Królewskiey 


"219 
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Długi szereg doświadczonych nieszczęść 
naszych w ostałniey Europy walce, do tego 
doszedł był stopnia, źe niezwycięźonych 
wprawdzie, ale rozbroiouych, sama nawet od- 
stąpiła nadzieia. 

W tym stanie powszechnego smutku, a sroź- 
szey leszcze nie pewności, dźw gnąies Wasza 
Królewska Mosć upadłych. 

Ogłosiwszy Monarchom liberalne swe zasa- 
dy, bez wahania iawny ich dowód, na Pola- 
kach dać przedsięwziąłeś. Przezwyciężytes 
liczne przeszkody, i Siebie Oycem Narodu be: 
Qyczyzny będąqcego ogłosiłes. 

„Przywrócenie Polaków do drogiego Imienia 
nie byłosdla wspaniałego Serca Waszey Kro- 
lewskiey Mości dostatecznem dziełem, — Gdy 
się wszędzie namyślano, „iak kraie urządzać 
Wasza Królewska Mość dogadzaiąc  szlachet- 
nemu popędowi duszy Swoięy, nadałeś nam 
z zadziwiajiącym pośpiechem wielkie Konstytu- 
cyyne Swobody, a tym sposobem zarazem, iuź 
nie na krwawe, lecz nie naymniey zaszczytne 
wywiodłeś nas honoru pole; abyśmy na nim 
postawieńi, sami przez siebie potwarców na- 
szych zawstydzili, i godnemi używania wiel- 
kich swobód bydź się okazali. 

W tym ważnym dla Narodu naszego celu, 
zwołałeś; Wasza Królewska Mosć iuź po raz 
drugi Seym Polski. Na pierwszym zaraz doz- 
woliłeś nam dociec; iakie są dalsze Waszey 
Królewskiey Móści wzgłędem innych licznych 
Twoiemu Bertu podległych ludów, zamiary. 


Dość na tem. Miłościwy Panie, byśmy teraz | 
szczerze usiłowali dowieść, nie tylko obcym. 
„ale i pobratnim Narodom (których Los i Por | 


myślność ściśle iest z naszą złączony), će 
/Waszey Królewskiey Mości ufność zawiedzio- 
ną niebędzie. i 

- Świeże w Europie wypadki, tem większą na 
nas dzisiay wkładaią. possunosć z godnością 


(wywiązać się z powołania Naszego, a ta po 
jwinność nie iest tylko“ Seymu, Narodu, ale 


kaźdego wszczególnosci Polaka powinnością. 
Konstytucya Nasza, Dzieło: dobrey Woli i 
Mądrości Waszey: Królewskiey Mości, nic nam 
do żądania niezostawiła. ; ji 
Z przekonania uznaiemv wszyscy, Że w szczę- 
śŚciu haypierwszą cnotą iest umiarkowanie. Tę 
Cnotę, Króla: Naszego "własńą;  naśladow«ć 
pragniemy, danry iey; dowody. « Dla tego teź 
mamy niezawodną uadzieię, Że nas Wszech- 
mocuy od niszczących zaburzeń na sawsze za 
chowa, i że, iako wierni Królom swoim Pola- 
cy, tego-nayboleśnieyszego na siebie nieścią- 


| Szadkowskiego: 
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gniemy wyrzutu, abyś Wasza Królewska Mość 
kiedykolwiek miał przyczynę nazwać nas nie- 
wdzięcznemi. 


PIRE AE 
Posłów i Deputowanych na Seym 1820 roku. 
W oiewodziwo Krakowskie, 
Posłowie. 
z Powiatów. 
Kieleckiego, Ignacy Komorowski. 
Jędrzeiowskiego: Felix. Wielogfowski, 
Miechowskiego: Konstanty Popiel. 
Szkalmierskiego: Ludwik Dembiński. 
Krakowskiego: Dawid Oebschewitz. 
Olkuskiego: Jan Nep: Woliekr. 
Pileckiego: Adam Kmita. 
Lelowskiego: Andrzey Walichnowski. 
Stopnickiezo: Paweł Sottyk. 

Deputowam z Okręgów Gminnych. 
Kieleekiego: X. Maciey Wolicki. 
Miechowskiego: Franciszek Borkiewicz. 
Oikuskiego: Franciszek Pawłowski. 
Stopnickiego; X. Ludwik Łetowski. 

M olewództwa Sandomierskiego. 

Posłowie z Powiatów. 

Sandomierskiego: Michał Karski. 
Sraszowskiego:  Kustachi Kołątay. 
Opatowskiego: Jerzy Dobrzański. 
Soleckiego: Joachim Karczewski. 
Radomskiego: Cypryian Wąsowicz. ! 
Kozienieckiego: Stanisław Pieniążek, 
Konieckiego: Tomasz Kiełczewski: 
Opoczyńskiego: Felix $korkowski. 
Szydłowieckiego: Quufry Małachowski. 

Deputowani z Okręgów Gminnych, 
Z miasta Sandomierza: Stanisław Karski, 
Z miasia Radomia: Jan Puszt» nika. 
Saudomierskiego: Alexander Chodkiewicz» 
Opatowskiego: Adam Konarski. 
bBadoniskiego Filip Kołdowski. 
Konieckiego: Jan Nep; Zochowski. 

H oiewódziwo Kaliskie, 

Posłowie z Powiatów, 
Kaliskiego: Wincenty Niemoiowski. 
Wartskiego: Józef Stawowski. 
Komińskiegó: Adam Bronikowski. 
łyzdrskiego: Piotr Tokarski. 
Sieradzkiego: Józef Kolumna Walewski. 
Mikołay Okołowicz: 
Osirzeszowskiego: Jozef Karszuieki. 
wieluńskiego: Bonawentura Niemoiowski. 
Częstochowskiego; Stauistaw Jeziorkowski. 
Piotrkowskiego, Wavciech Spivek. 
Radomskiego: Stanisław Męcińsku. 


Deputowani z Okręgów Gminnych. 
Z Cyrkułu l. miasta Kalisza: Eroest Faltz.- 
U... == =—— Józef, Zyehliński, 
Z miasta Piotrkowa: Józef Kaczkowski. 
Z Okręgu Kaliskiego: Józef Komorowski. 
Konińskiego: X. Marciu Szremowicz. 
Sieradzkiego: Stanisław Kaczkowski. 
Wieluńskiego: Gabriel Biernucki. 
Piotrkowskie: unieważniony w d: 
27 Sierpnia 1820: (Dalszy ciąg. nastąpi. ) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
ANGLII4. 
z Lóndynu, 1 Wrzefnia:- 

Badania świadków przeciwko Królowey prze- 
dłużane były na ostatnich posiedzeniach par- 
lamenia wyższego; których głownieysza* treść 
iest następniąca: - ? 

Wtorek 29 Sierpnia. Adwokaci Królowey 
i niektórzy z lordów badali na nowo Barbarę 
Krantz, która wszystkie swe pierwsze wyzna- 
nia powtórzyła. Gdy ona odeszła,. rospoczęto 
także powtórne badania Jożefa Bianchi rodem 
z Szwaycaryi włoskiey. "Ten przez czternaście 
lat pełnił obowiązek Szwaycara (odzwiernego) 
w oberzy angielskiecy w Wenecyi i powiadał 
że Xiężna Walli zatrzymała się w niey byfa 
przed pięciu laty i przebywszy trzy dni prze- 
niosła się do innego: domu, gdzie Bianchi cho- 


dził także w róźnych zleceniach.. Razu. iedne-- 


g? widział iak. Królowa: kupiła od iubi- 
era łańcuch złoty; było tœ własnie za- 
raz po obiedzie: goscie którzy byli u niey 
porozchodzili się (Bergami iescze w tę porę 
nosił liberyią gońca r przez cały obiad stał 
za krzesłem KMrólowey). Królowa Kuj iony 
łuncuch włożyła była pierwiey na siebie a 
po tem zdięła go i włożyła na szsię Bergami; 
on zaś zdiął go z siebie i włożył na Królowę, 
a polem wziął ją za rękę i poprowadził do 
gościnnego pokoiu gdzie razem pili kawę. Za 


drugiem pizybyciem do Wenecyi Królowa 
przepędziła w pomienioney oberźy trzy lub 


„cztery dni. Wtenczas Bergamć nietylko iuż nie- 
miał dawney liberyi; lecz nadto ozdobiony był 
„orderami i boynemi podarunkami Królowev 
tak dalece, iź ledwie go poznać można było, 
a wszyscy nazywał go baronem. Bianchi wi- 
dział wieraz Królowę ptywaiącą z Bergami 
w iedney gondoli; i spaceruiącą z nim pod 
rękę, po ulicach i placach publiczoych. Kiedy 
tego świadka iescze raz badano, wyznał źe iuź 
był sprowadzany do Medyolanu i podobneż 
zeznania uczynił w obecaości pułkownika Bro- 


un i Adwokata V'i/marcati, że nieiakiś Andreost 
sprowadzał go z Wenecyi i wszystkie koszta 
podróży opłacał; lecz zresztą nie dawano mu ant 
obiecywano źadney nagrody, za dwukrotną po- 
„droź do Londynu. „Gdyby (są iego siowa) mnie 
„cokolwiek obiecano zapewnebym nreodrzucił 
Trzeba iednakże wiedzieć iź niechętnie poie- 
chałem do Anglii gdyź Andreosi straszył 
"mnie twierdząc;. 14 gdybym dobrowolnie tego 
niechciał uczynić, to mnie do tego przymu- 
szą.e Bianchi douiosł także, że iubiler od 
kiórego Królowa kupiła pomieniony łańcuch 
‘zloty, nazywa się Fana i mieszka teraz w sta» 
„rem miescie niedaleko placu S Markai- 
+ Sroda: 35 Sierpnia. Posiedzenie rospoczęte' 
zostało badaniem Pawła Hagasona rodem z 
Ranetto co: na iezierze Komskiem z protessyi 
mularza, Ten świadek nieraz pracował w 
„ogrodzie wsi Deste i widział iak Xięźna Wal- 
hi 1 Bergami trzymałąc się za ręce przechadza- 
li się, a potem wozili się na przemian w ma- 
leńkim wozeczku. Gdy tego swiadka' prze- 
badywano zapewniał, że bynaymniey nietest 
zapłacony za podróż odbytą do Angli 1 że 
oiema nic procz samey prawdy do wyznania 
przed sądem. 
__ Drugr świadek w tym: dnia badany był He- 
ronim Meardi rodeim Włoch, znaydował wię 
w 1816: roku: blisko dwóch” miesięcy na usłu=- 
gach u Królowey i: znał Bergamiego ieszcze 
wienczas gdy był bardzo ubogi, służył on u 
"pewnego officiialisty przy cle gdzie nałeźał 
tylko do piętnowania towarów, Po kilku la- 
ach uyrzał go Świadek w domu Królowey i 
bardzo w wielkiey z nią poufałosci: Często 
przechadzali się razem a niekiedy iezdzili w 
podwóyney karecie i Królowa zwyczaynie siā- 
„dywała na kolanach: Bergamiego. Przycho- 
dzili także często we dwovgu do kuchni i z ied- 
nego talerza iadali. Ten świadek domiost, 
że dano mu na drogę 20 franków do Medyo- 
ianu, gdzie byt badany przez adwokata Vil- 
` marcati i dwóch innych Jchmościów, a przy 
wyiezdzie do Anglii nieczyniono mu żadnych 
obietnic, ani zawierano żadnych umów. 

Paweł Ogioni rodem z Lodi słuźył przez 
caly rok za kucharza u Królowey, kiedy mie- 
szkała w Villa Deste razem z  Bergami. 
Potwierdził zeznania pierwszego świadka co 
do iadawa z iedaego talerza, oraz wyznał że 
w tak nazwanym barozacie wyprawiała Kró- 
lowa uczły, na które zapraszano ludzi nayniź- 
szey klassy, między któremi bywała także i go- 
spodyni sąsiedzkiey garkuchni, Na tych to ba- 
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dach tańcowała czasami Królowa solo, a nie- 
kiedy z Bergami. 

Ludwika Dumont rodem z. Szwaycaryi fran- 
cuzkiey, znaydowała się na usługach Królo- 
wey iako garderobna i | 
Włoch. Czyniła swe wyznania w ięzyku 
francuzkim z zwyczayDą narodową zręczno- 
ścią. Wspominała o maskaradzie byłey w te- 
atrze St Carlos i mówiła źe Królowa na niey 
była nieprzystoynie ubrana; zebrało się by- 
ło koło niey wiele masek, które tak głósno 
poczęty były swistać, iź Królowa musiała 
wyiechać z balu. W Jepewie unikała jak 
naystaranniey towarzystwa Z Anglikami. Wkrót- 


ce potem Pan Barrel i lady Campbel opu- , 


ścili Królowę, a Hrabina Oldi mianowaną zo- 
stała damą honorową. Od tego czasu pano- 
wała w domu N. Pani wielka rozwięzłość. 


Królowa mieszała się do zabaw sług swoich 


i grała nawet z nimi w Ciuciubabkę. - 
Czwartek 51 Sierpnia, Badania Ludwiki Du- 
mont przedłużały się iescze i na têm posie- 
„dzeniu. Opowiadała rozmaite wypadki zaszłe 
na okręcie Lewiatan, Królowa rozmawiała nie- 
kiedy z Bergami po francuzku j bayczęsciey 
przemawiała do niego w naytkliwszych wyra- 
zach: iak np. Móy Kochanku, moie serce il. p. 
——'Irabina Oldi szyła razu iednego koszule dla 
Bergami i Królowa oświadczy(a, iź podobnąź 
dla niego chce uczynić przysingę. To niezmier- 
nie neieszyło Bergamiego. Na teatrze w De- 
ste dawano raz widowisko mimiczne, w którem 
Ludwik Bergami, brat gońca, grał rolę fmie- 
szka, a N. Pani rolę Kolombiny„— Pod bytoość 
swoią w Medyolanie Królowa chciała się za- 


pisać za członka tamecznego Casino; lecz nie- , 


miała za sobą życzliwych głosów. 
1 ama 


ROZMAITOŚCI 


Oddawna iuź źyczyli sobie i wszelkier | sta= | 


rali się sposobami Europeyczycy podru uiący, 
powziąsć iakąs pewną wiadomość o! soleniu 
dzikich mieszkańcow srodkowych prowincyy 
Terranova. Powszechnem iest zdaniem iź po- 
chodzą od dawnych osad Celtow lub Norma- 
now zamieszkałych tam iescze przed odkry- 
ciem nowego swiala przez Krzysztofa Kolumba, 
Brytańczycy naybardziey dobirali się oto, aby 


towarzyszyła iey do 


weyść z nimi w iakie kolwiek stosunki. Dzicy 
ci ludzie skoro tylko spostizegali Anglików ucie- 
kali w lasy i pustynie i kryli się w nieprzeni- 
kmionych ustroniach. Nakoniec w roku prze- 
szłym udało się Anglikom napaść i zatrzymać 
całą ich gromadę; lecz ta poddać się im źy- 
wcem niechciała; te dzieci przyrodzenia drogo 
swą wołuość umysliły przedać, stanęli do boru; 
lecz niematąc iak łuki i strzały na swoią ob- 
ronę ustąpić musiały przed bronią ognistą; za- 
wsze iednak ieden tylko z pomiędzy nich za- 
bitym został, a Źona niechcąc odstąpić zwłok 


swoiemi łaiwo umknąć mogła) oddała się 
w niewolę zwycięzcom. — Po nielaxim czasie 
Rząd Dbrytański chcąc bliżey poznać ten na- 
rod, przedsięwziął wysłać tam wyprawę i 
wszelkich użyć srodków dla dokładnieyszego 
iego kryjówek wyśledzenia. Ostatnie od tey wy- 
prawy doniesienia pod dniem 5 hpca roku te= 
raznieyszego zwiasinią, Że dowodca iey Kapi- 
tan Buckann, biegły i doświadczony Żeglarz 
musiał wrócić się nazad niedopiąwszy swego 
zamiaru. Okręt Grasgoper naktórym wyruszył 
był Kapitan  pomieniony zaszedł do uyscia 
rzeki ostatnich dni grudnia roku zeszłego. Tam 
dopiero przedsięwzięte były naleźne srodki 
aby osada iego mogła wytrzymać nadzwyczay- 
ną ostrość ziny tey strefy; wszystko szło po- 
myślnie 1 za pomocą wziętey w niewolę Żony 
zabitego dzikiego, spodziewano się ułałwić spo- 
soby widzenia się z iey Kratowcami; lecz ta 
przed upłyniem zimy na okręcie umarła, Nie- 
zwaźaiąc iedpak na ten niepomyslay wypadek; 
Kapitan z pewną liczbą towarzyszów i z zwto= 
kami zmartey puścił się na saniach w giąb 
wyspy. Doiechawszy do mieysca gdzie była bı- 
twa kazał przystroić zwłoki wstążkami ipo- 
grześć obok męża. Poczem przez sześć nie- 
dziel ciągle czynił swoie wyszukiwania; lecz 
ani sladu tych dzikich mieszkańców nieodkrył. 
Wnosić zatem wypada, Że albo przenieśli się do 
inney odlegleyszey części wyspy, albo wytępieni 
zostali przez Eskimoxów, którzy zwyczaynie napa* 
daią na nich i odbieraią wszelką własność skia- 
daiącą się powiększey części z skór i futer. Wszy- 
stko to nakazywało Kapitanowi zaniechać dal- 
szych wyszukiwałi, co nakoniec i uczynił. 
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w PETERSBURGU. 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


swoiego męża (chociażby z inaemi rodakami 


